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K R O N I K A
PRACE KONSERWATORSKIE
ZABYTKI LUBLINA W ODBUDOWIE  
I KONSERWACJI

Pam iętne są dla Lublina p ierw sze dni 
działań w ojennych 1939 r. Bom bardow a­
nie m iasta przez faszystow skich lotników , 
następnie zaś ostrzeliw anie artyleryjskie, 
niszczy dotkliw ie szereg zabytków  na te-

Ryc. 206. Brama Grodzka podczas 
konserw acji.

Ryc. 207. Brama Grodzka — widok  
od strony zamku.

renie Starego M iasta. Okres okupacji to  
dalsze zniszczenia w  zabytkow ej architek­
turze starom iejskiej. D otykają one zw ła­
szcza dzielnicy zam ieszkałej przez ludność 
żydow ską; okupant, po usunięciu  jej m ie­
szkańców, przeznaczył tę część m iasta do  
całkow itej rozbiórki. Znika w ów czas bez­
pow rotnie w artościow a zabudowa dzielni­
cy Podzamcza, w  szczególności bogata  
w  m otyw y architektoniczne XVII i X VIII 
w ieku  ulica Szeroka, Jateczna i Zamkowa  
oraz zaw ierająca ciekaw e obiekty budow ­
nictw a drew nianego ulica Krawiecka.

W ycofujące się z Lublina w  lipcu 1944 r. 
w ojska faszystow skie pow iększają ilość  
strat w  zespole starom iejskim .

Gdy po w yzw olen iu  w  październiku  
1944 r. zaczynają pracować w ładze kon­
serw atorskie, stan zniszczeń Starego M ia­
sta przedstawia się następująco: praw ie  
całkow icie w ypalona połać południow o- 
zachodnia Rynku, w ypalone i rozebrane 
budynki u licy Bram ow ej i zachodniej 
strony u licy Jezuickiej od Bram y Kra­
kow skiej do Bram y Trynitarskiej w raz  
z daw nym  kolegium  jezuickim . W ypalony  
został rów nież całkow icie N ow y Ratusz na  
Placu Ł okietka i k ilka budynków  przy  
ulicy Nowej. C ałkow itej dew astacji z p o ­
w odu zaniedbania w  okresie okupacji u le ­
gło kilka budynków  przy u licy Grodzkiej. 
Pożar zniszczył rów nież dachy B ram y  
Grodzkiej, a działania atm osferyczne — jej 
stropy, K ościół po-jezu ick i dw ukrotnie  
uszkodzony m iał zniszczony portyk czte- 
rokolum nowy, spalony dach i zaw alone  
sk lepienie zakrystii akustycznej. M niej­
szych uszkodzeń doznały leżące w  po­
bliżu Starego M iasta obiekty sakral­
ne. Jedynie część klasztoru po-m isjonar- 
skiego, trafiona bombą lotniczą, uległa  
znaczniejszym  uszkodzeniom .

Z dalej leżących obiektów  najbardziej 
ucierpiał pałac Czartoryskich całkow icie  
w ypalony oraz pałac P otockich uderzony  
w  naroże bombą lotniczą.

Jak w idać z pow yższego, potrzeby w  za­
kresie robót zabezpieczających i rem on­
tow ych były bardzo znaczne.

Pierw sze kw oty p ieniężne asygnow ane  
przez M inisterstw o Kultury i Sztuki sk ie­
row ane zostały do obiektów , które n aj­
pilniej potrzebow ały zabezpieczeń. I tak  
subw encjonow ana jest już w  p ierw szych  
m iesiącach 1945 r. odbudowa pałacu Czar­
toryskich i Bram y Grodzkiej.
S t a r e  M i a s t o

B r a m a  G r o d z k a ,  po przebudow ie za­
kończonej w  r. 1785, zatraciła swój gotycki
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Ryc. 208. Brama K rakow ska — w idok od 
południa. Stan przed konserw acją.

obronny charakter. N akryta zw ykłym  
dw uspadow ym  dachem  przestała w ów czas 
grać w  sy lw etce m iasta sw ą charaktery­
styczną rolą. Obudowana w  drugiej poł. 
X IX  w., zlała się  z otaczającym i ją bu­
dynkam i m ieszkalnym i. W r. 1942 podczas 
likw idacji getta spalił się dach, a zaw il­
gocone stropy pierw szego piętra przegniły  
całkow icie. O dbudowę obiektu rozpoczęto 
w roku 1945, nakryto cały budynek żel­
betow ym  stropem  skrzynkowym , w yk o­
nano żelbetow ą w ięźbę dachową wraz 
z ołaceniem , dach pokryto dachówką m ar- 
sylską. We w nętrzu na pierw szym  piętrze  
budynku urządzono na całej długości 
bramy dużą salę, którą przeznaczono na 
pracow nię rzeźbiarską Liceum  Sztuk P la ­
stycznych. W roku bieżącym  uporządko­
wana zostanie elew acja  zew nętrzna bu­
dynku przez uzupełn ienie brakujących  
elem entów  dekoracyjnych i otynkow anie.

W obec tego, że k a m i e n i c e  S t a r e ­
g o  M i a s t a  zaniedbane od w ielu  lat, 
zaczęły okazyw ać coraz znaczniejsze braki 
w  stanie utrzym ania, już w  roku 1946 
przeznaczone zostają dość duże sum y na 
rem onty dachów, rynien i rur spustowych  
oraz w ylasow anych  m urów  budynków  przy 
ul. Grodzkiej. Sum y te w zrastają w  latach  
następnych a rem ontam i objęte zostały  
rów nież k a m i e n i c e  R y n k u .  D ew a­
stacja była tak dalece posunięta, że sto­
sunkow o znaczne sum y pieniędzy pochło­
nęły przede w szystk im  roboty zabezpie­
czające. C iekaw e prace konstrukcyjne  
przeprowadzono w  kam ienicy przy ul. Z ło­
tej 5. Ścianę frontow ą z kam ienia w apnia­
ka, rozpadającą się, przem urowano par­
tiam i w  bardzo trudnych w arunkach, a pod 
ścianam i oficyny, pozbaw ionym i funda­
m entów, w ykonano w iercone pale Straussa  
i ław y betonow e к

W r. 1948 przystąpiono rów nież do od­
budowy na cele m ieszkalne w ypalonych  
dom ów w  Rynku nr 16 i 17. Mimo iż mury  
ich nie były zabezpieczone od r. 1939, ścia­
ny frontow e nie u leg ły  zniszczeniu, jedynie  
w ew nętrzne należało częściow o rozebrać. 
Przy odbudowie zachow ano lica budynków  
bez zm iany, jedynie dachy otrzym ały

1 Patrz Z. T o m a s z e w s k i ,  Zabezpieczenie 
starom iejskiego dom u przy ul. Złotej 5 w Lu­
blinie. „Ochrona Z abyków “, Nr 1, 1950, str. 52.

Ryc. 209. W nętrze kam ienicy Rynek nr 16 
przed odbudową.
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Ryc. 210. W idok na Trybunał i Rynek  
r. 1952.

Ryc. 211. U lica Bram owa w  1954 r. 
Ryc. 212. N ow y Ratusz w  1954 r.

w iększe nachylenie. I tak stopniow o prace 
te objęły n ie tylko zabezpieczenie i kon­
serw ację zachow anych budynków  zabyt­
kow ych, ale rów nież rekonstrukcję i uzu­
pełn ianie zabudow y now oprojektow anym i 
elem entam i celem  zachow ania zabytko­
w ego zespołu urbanistycznego.

W czasie robót m urarskich w  budynku  
R y n e k  16 znaleziono fragm enty dolnych  
partii muru attykow ego oraz profilow any  
w ęgar ościeża okiennego. W budynku  
R y n e k  17 zachow ano trójtraktow y cha­
rakterystyczny układ jego wnętrza, pom i­
mo iż zabudowa otaczającego bloku była 
bardzo znaczna.

Duże znaczenie m iała odbudowa budyn­
ków  przy ul. B r a m o w e j  2—8. Cał­
kow ita odbudowa — z w ykorzystaniem  
fundam entów  — rozpoczęta została przez 
„Centrosan“ w  r. 1948, z przeznaczeniem  
na cele biurow o-składow e. Poniew aż spalo­
ne a następnie rozebrane budynki przy ul. 
Bram owej nosiły  p iętno klasycystycznej 
przebudow y z początku X IX  w ieku, pro­
jekt rekonstrukcji uw zględniał potrzebę 
pow iązania architektury no wo w znoszonych  
kam ienic z regionalnym  charakterem  ar­
chitektury Starego M iasta. Budynkom  da­
no w ysokie dachy i dachów kow e pokrycie.

U lica Grodzka, choć n ie ucierpiała od 
bezpośrednich działań w ojennych, to jed ­
nak w ym agała przeprow adzenia odbudowy  
kilku ongiś zabytkow ych budynków  leżą­
cych na jej trasie. I tak całkow itej dew a­
stacji w  okresie okupacji u legł budynek  
przy ul. G r o d z k i e j  32. Podm yte fu n ­
dam enty kam ienicy spow odow ały runięcie  
części ścian w raz z k latką schodową. Od­
budowa objęła rów nież sąsiednią parcelę, 
na której budynek przestał istn ieć przed  
dw udziestu kilku laty . Zachowując ze­
w nętrzny podział na dw ie elew acje, w n ę­
trze użytkow o połączono w  jedną całość, 
przeznaczoną na L iceum  Sztuk P lastycz­
nych. W ścianie frontow ej budynku nr 32 
zachow ała się na w ysokości drugiego piętra  
część daw nego fryzu attyki. Projekt od­
budow y — sporządzony przez inż. arch. 
J. Ogórkiewicza — przew idyw ał zw ieńcze­
nie m urów  skrom nym  grzebieniem  atty- 
kowym .

W bezpośrednim  sąsiedztw ie Bram y  
Grodzkiej — od w schodu —  przytykał, do 
czasu całkow itej rozbiórki w  1942 roku, 
n iew ielk i X V III-w ieczn y  budyneczek z cha­
rakterystycznym i szczytam i. W r. 1951
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R yc. 213 i 214. Pałac Czartoryskich przed  
i w  czasie konserw acji.

Ryc. 215. Fragm ent dekoracji I piętra  
kam ienicy Sobieskich.

przystąpiono do odbudow y jego murów, 
w  oparciu o istn iejące fotografie i rysunki. 
W roku bieżącym  budynek pokryty zo­
stanie czerwoną dachów ką, a m ury ze­
w nętrzne otrzym ają tynki. Budynek prze­
znaczony jest rów nież dla szkolnictw a  
artystycznego. Znajdujący się obok budy­
nek przy ul. G r o d z k i e j  36 został od­
budow any w  latach 1951—53 na cele m ie­
szkalne. Budynkow i — od strony ul. K o­
w alskiej — przyw rócono charakterystyczne  
założenie z dw om a narożnym i alkierzami.

Z robót prow adzonych w  roku 1953 na 
terenie Starego M iasta należy w ym ienić  
następujące obiekty: budynek przy ul.
O l e j n e j  8, który zdew astow any w  p ierw ­
szych latach okupacji m usiał ulec roz­
biórce. Prowadzona obecnie odbudowa, 
pozw oli na zam knięcie zbiegających się tu 
ulic Szam belańskiej i O lejnej.

W tak zw anej kam ienicy K lonow icza —  
R y n e k  2 — przebudowanej w  1785 r. 
w  sty lu  k lasycystycznym , będącej dziś 
w łasnośnią O kręgow ego Związku Ce­
chów  — rozpoczęto m ające trw ać dłużej 
roboty rem ontowe, których celem  będzie 
usunięcie w ielo letn ich  zaniedbań. I tak  
przebudowano dotychczas w ięźbę dachową  
i zew nętrzne połacie dachu pokryto da­
chów ką, w zm ocniono w ylasow ane mury 
fundam entow e oraz przeprowadzono ro­
boty w stępne do przebudow y klatki scho­
dowej.

Odbudową objęte zostały rów nież par­
cele przy ul. Trybunalskiej (dawniej Je­
zuickiej) w  części od Bram y K rakow skiej 
do W ieży Trynitarskiej oraz przy ul. Bra­
m owej i w  Rynku. W roku 1953 przystą­
piono do odgruzow yw ania p iw nic i funda­
m entów  tych budynków  tak, by w  na­
stępnym  roku móc przystąpić do w łaściw ej 
odbudowy.

Nadto „M iastoprojekt Północ-W schód“ 
zakończył odbudowę w  stanie surowym  
budynku przy ul. T r y b u n a l s k i e j  4 
i przystąpił do robót w ykończeniow ych, 
m ających na celu  jak  najszybsze jego za­
gospodarow anie dla celów  produkcyjnych.

Rok 1954 przyniósł n iebyw ałe rozszerze­
nie prac tak w  dziedzinie odbudowy jak  
i konserw acji, a spow odow ała je u c h w a ­
ł a  P r e z y d i u m  R z ą d u  z d n i a  13 
s t y c z n i a  1954 r., dotycząca rozbudowy 
Lublina w  ram ach przygotow ań do uroczy­
stości X -lec ia  P olsk i Ludowej. U chw ała  
ta jest przełom ow ym  w ydarzeniem  w  h i­
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Ryc. 216. Katedra. Stan przed konserwacją.

Ryc. 217. Katedra. Stan z r. 1954.

storii Starego M iasta w  Lublinie, gdyż 
przeznacza ona znaczne środki finansow e  
na odbudowę i konserw ację tego cennego  
zespołu. Już pierw sze m iesiące realizow a­
nia postanow ień  uchw ały przyniosły w iele  
cennego m ateriału  historycznego dla dal­
szej odbudow y w ielu  zabytków. Pracam i 
tym i zostały  objęte następujące ciągi i u li­
ce: Bram a K rakow ska, ul. Bram owa, ul. 
Trybunalska, Rynek, ul. Grodzka, Brama 
Grodzka, Podzam cze i Zamek. Budynki 
leżące na w ym ienionej trasie m ają być n ie  
tylko odbudow ane i w yrem ontow ane, lecz  
rów nież m ają otrzym ać bogaty wystrój 
plastyczny, rzeźbiarski i malarski. Szeroko 
zakrojone roboty konserw atorskie m ają  
przyw rócić w ie lu  obiektom  ich pierw otną  
form ę architektoniczną i plastyczną. P ierw ­
szy etap projektow anych prac ma być za­
kończony na dzień 22 lipca br.

Bram a K rakow ska będzie m iała uporząd­
kow ane lico  zew nętrzne przez ew. odbicie 
tynków  z gotyckich murów, w  całości lub  
tylko w  części. U sunięcie obcych w  jej 
pierw otnym  w yglądzie elem entów  pozw oli 
na uczynienie z tego sym bolu m iasta praw ­
dziw ie historycznej i cennej budow li. B u­
dynki, w znoszone przy ul. Trybunalskiej, 
otrzym ają skrom ną form ę architektoniczną, 
dzięki której jednak odbudow yw ane ka­
m ienice sharm onizują się z istniejącą za­
budową. Zachowana płynna linia zabudowy  
ulicy, utrzym ane pierw otne podziały par­
cel, czerw one dachów kow e pokrycie stw o­
rzą m alow niczy i tak charakterystyczny  
dla Starego M iasta zespół.

Bogaciej w yposażone zostaną budynki 
przy ul. B ram ow ej m ające rów nież front 
na R ynek. Otrzym ają one pierw otne po­
działy od strony Rynku, a dzięki dość do­
kładnej dokum entacji historycznej można  
będzie zrekonstruow ać na jednym  z tych  
budynków  skrom ną renesansow ą attykę.

Rynek Starego M iasta otrzym a bogaty  
w ystrój plastyczny na w yrem ontow anych  
m urach i uzupełnionej dekoracji archi­
tektonicznej. N iektóre kam ienice — spe­
cjalnie ekspononow ane w idokow o — otrzy­
m ają odtw orzone renesansow e attyki.

I tak kam ienica R ynek 6 otrzym a uroz­
m aicony grzebień attyki i bogatą dekorację 
sgraffitow ą. K am ienica Sobieskich o za­
niedbanej od w ie lu  lat elew acji poddana  
zostanie szczegółow ej konserw acji. U zupeł­
niona będzie bogata dekoracja kam ienna, 
zrekonstruow ane brakujące części w ystro­
ju. A ttyka, w zniesiona jednocześnie z trze­
cim piętrem  budynku w  r. 1939, zostanie  
przebudow ana i ozdobiona sgraffitem . 
Skrom ny portal w ejściow y uporządkuje 
zaniedbany parter budynku. Sąsiadujący  
z kam ienicą Sobieskich budynek Nr 11
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Ryc. 218. D aw ny klasztor m isjonarzy. 
Stan z 1945 r.

otrzym a skrom ną attykę i dekorację sgraf- 
fitow ą.

W ylot ul. Rybnej na R ynek zabudow a­
ny był jeszcze przed stu la ty  budynkiem , 
zw anym  „Bramą R ybną“, gdyż posiadał 
w  parterze prześw it praw ie rów ny szero­
kości ulicy. D zięki rysunkow i w  A lbum ie  
Stronczyńskiego znam y dokładnie w ygląd  
B ram y Rybnej, a o jej odbudowie zade­
cydują w zględy konstrukcyjne.

U lica Grodzka o urozm aiconej n iw elecie  
i  lin ii zabudow y otrzym a zatracony detal 
architektoniczny i gładkie —  bogate w  to­
nacjach — m alow anie fasad.

K ontynuuje się odbudow ę kam ienic przy  
ul. Grodzkiej 4/6 i 32/34, w alcząc z trudno­
ściam i konstrukcyjnym i. B udynek p ierw ­
szy fundow any jest na palach w ierconych, 
ze w zględu na trudności przy odgruzow a­
niu piw nic. W budynku 32/34 przełam ano  
trudności w  jego fundow aniu  i dziś w ypro­
w adza się m ury w yższych kondygnacji.

P lac „po farze“ przy ul. Grodzkiej zo­
stanie uporządkow any przez urządzenie na 
nim  zieleńca. W idok z tego placu na w schod­
n ie przedm ieścia jest jednym  z najatrak­
cyjniejszych na Starym  M ieście. Z ejście  
z placu na poziom ulicy  P odw ala po skar­
pie wzgórza stanie się dużą atrakcją tu ry ­
styczną. Brama Grodzka uporządkow ana  
zostanie od strony m iasta i zam ku, a uzu­
pełnione cyfry S. A. R. przypom inać będą  
przebudow ę dokonaną w  końcu X V III 
wieku. Z Bram y Grodzkiej do Zam ku dro­
ga prowadzić będzie przez szeroki w iadukt, 
który dołem  łączyć będzie trasy ulic P od­
w ale i K ow alskiej i których n iw eleta  u legn ie  
znacznem u obniżeniu. Odbije się to bardzo 
w ydatnie na konfiguracji tej części w zgó­
rza starom iejskiego i sąsiadujących bu­
dynków.

Z a m e k .  U chw ałą Prezydium  Rządu 
postanow ione zostało, że zabudow ania zam ­
kow e, po opuszczeniu ich przez dotychcza­
sow ego użytkow nika, przeznaczone zostają  
na cele kulturalne m iasta. M ieścić się 
w nim  będą m uzeum  i dom  kultury. 
N ow e form y użytkow e w ym agają oczyw i­
ście przeprow adzenia odpow iednich  robót 
adaptacyjnych. O becnie zabudow ania zam ­
kow e w  przew ażającej sw ej części pocho­
dzą z lat 1824— 26, k iedy to  w ybudow ano

Ryc. 219. D aw ny klasztor m isjonarzy  
po odbudowie. Stan z 1949 r.
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Ryc. 220. Pom nik Piotra F irleja Ryc. 221. K am ienica Sobieskich —
w kościele dom inikanów. fragm ent uzupełnionej dekoracji II p.

dw a skrzydła czworoboku zabudow ań  
z przeznaczeniem  na cele w ięzienne 4 
Z daw nego zam ku K azim ierzow skiego z po­
łow y XIV  w ieku pozostały jedynie —  donjon  
i kaplica zam kowa z polichrom ią z czasów  
W ładysław a Jagiełły.

Ostatnio podczas prac ziem nych n iw e­
lacyjnych, na północnym  stoku w zgórza  
zam kowego, odkryto fundam enty gotyckiej 
w ieży, prostokątnej w  rzucie, pow iązanej 
z resztą daw nych zabudow ań pierścieniem  
m urów obwodowych. Te istotn ie zabytko­
w e elem enty zabudow ań zam kow ych pod­
dane być muszą w nik liw ym  zabiegom  kon­
serwatorskim . D onjonow i należy przyw ró­
cić jego daw ne zw ieńczenie, którego n aj­
w cześniejsze przekazy ikonograficzne po­
chodzą z początku XVII w ieku. O dsłonię­
cie baszty z tynków  pozw oli na pokazanie  
jej gotyckiej m etryki. K aplica zam kow a  
w ym aga przeprowadzenia robót przy oczy­
szczaniu renesansow ego szczytu zachod­
niego, ew entualnego odsłonięcia z tynku  
gotyckiego lica ścian zew nętrznych, przy­
w rócenia dachom pierw otnego nachylenia

1 Patrz str. 189.

i dachów kow ego pokrycia. W nętrze pod­
dane zostanie długotrwałym  pracom kon­
serw atorskim , których p ierw szy etap  
będzie polegał na zdjęciu bezcerem onial­
nych przem alowań, dokonanych przez po­
przednich restauratorów.

N ow oodkryta w ieża stanowić będzie, po 
dokonanej konserw acji m urów, atrakcyjne  
urozm aicenie drogi zjazdowej ze wzgórza  
zam kow ego do projektowanej trasy W“ Z.

W daw nych zabudowaniach zam kow ych  
rozpoczęto już przebudowę daw nych cel 
w ięziennych na sale m uzealne lub św ie tli­
cowe. A daptacja w nętrza polega na w yb u ­
rzaniu ścian działow ych i tw orzeniu w  ten  
sposób sal odpow iednich dla ekspozycji 
m uzealnej lub dla potrzeb domu kultury, 
przebudow ie klatek schodow ych, okien  od 
podwórza itd. O ile  pseudogotycka form a 
m urów  zew nętrznych pozostaje bez zm ian, 
o ty le  fasady daw nego podwórza zam ko­
w ego otrzym ują w łaśnie now ą dekorację 
architektoniczną w  postaci p ilastrow ań, 
obram ień okiennych, gzym sów  i specjalnej 
faktury tynków .

U podnóża zam ku od strony jego e le ­
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w acji frontow ej stworzony zostaje plac  
m asow ych zebrań, ku którem u prow adzi 
zejście z zam ku po m onum entalnych scho­
dach.

A r c h i t e k t u r a  u ż y t k o w a
Poza obrębem  Starego Miasta — odbu­

dowano w  czasie kilku  ostatnich lat n a stę ­
pujące obiekty: N o w y  R a t u s z  na P lacu  
Łokietka — najpierw  częściowo zbom bar­
dow any w  1939 r., następnie spalony w  r. 
1944. Budynek ten  pow stał w  latach  
1827—28 w  w yniku  przebudowy spalonego  
renesansow ego kościoła karm elitów  bosych. 
Otrzymał on w ów czas późnoklasycystyczną  
szatę zew nętrzną, w  której przetrw ał aż 
do ostatnich zniszczeń. Odbudowa — pro­
w adzona od 1947 r., zakończona w  r. 1952 — 
odtw orzyła budynek w  pierw otnej ze ­
w nętrznej jego postaci; w nętrze natom iast 
otrzym ało reprezentacyjną klatkę schodo­
w ą i obszerną salę zebrań na parterze.

P a ł a c  C z a r t o r y s k i c h ,  pochodzą­
cy z końca X VII w ieku, po rozbudow ie 
zapew ne na pocz. X V III w ieku otrzym ał 
charakterystyczną dla dworu polskiego  
barokową bryłę z dwom a narożnym i a lk ie­
rzami i frontow ym  ryzalitem  m ieszczącym  
klatkę schodową. Obudowany dookoła  
w  drugiej poł. X IX  w., zatracił sw e zabyt­
kow e założenie. U żytkow any na cele prze­
m ysłow e, dew astow any w e w nętrzu n ie ­
w iele zachow ał cech zabytkow ych do 
czasu całkow itego w ypalenia  w  lipcu 1944 
roku. Po dokonaniu rozbiórki otaczającej 
go niezabytkow ej obudow y, przystąpiono  
do uzupełnienia zniszczonych partii m urów  
i budow y żelbetow ych stropów  I piętra  
(na parterze zachow ały się sk lepienia k o­
lebkow e). Odbudowa prow adzona była  aż 
do 1950 г., k iedy po w ykończeniu  w nętrza  
zaczęto go użytkow ać jako Dom T ury­
styczny P.T.T.K. W końcu roku 1953 otyn­
kow ano budynek z zewnątrz; obecnie pozo­
staje jedynie zrealizow anie projektu upo­
rządkow ania otoczenia.

W budynkach p o - p i j a r s k i c h  przy  
ul. N a r u t o w i c z a  4, użytkow anych  
przez M uzeum L ubelskie, prowadzono  
w  latach 1948— 49 przebudowę w nętrza  
wschodniego paw ilonu, m ającą na celu  
stworzenie lepszych w arunków  ekspozycji 
m uzealnej.

Kino „Rialto“ to p ierw szy sta ły  budynek  
teatralny w  L ublin ie budow any w  latach  
1822—24, w  skrom nej form ie k lasycy stycz­
nej. Przebudowa w nętrza m iała na celu  
uspraw nienie jego funkcjonalności. Z ze­
wnątrz usunięto n iektóre ze zm ian doko­
nanych dawniej w  jego elew acji.

Stary m urow any d w ó r  n a  B i e l s z -  
c z y ź n i e  przy u l .  P ó ł n o c n e j ,  z cha-
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Ryc. 222. Obraz M adonny z XVI w. 
w  kościele bernardynek po konserwacji.

rakterystycznym  m ansardow ym  dachem  
został zabezpieczony przez częściow ą w y ­
m ianę w ięźby oraz pokrycia gontowego.

B u d o w n i c t w o  s a k r a l n e  
Do najciekaw szych robót prowadzonych  

przy odbudowie obiektów  sakralnych na­
leżą n iew ątp liw ie prace w ykonane w  к a- 
t e d r z e  l u b e l s k i e j .  K ościół ten bu­
dow any był przez jezuitów  w  latach  
1586— 1596. Ten w czesno-barokow y budy­
nek uległ przebudow ie dokonanej przez 
A ntoniego Corazzie'go około 1820 r. K ościół 
otrzym ał w ów czas płaską klasycystyczną  
fasadę i ośm iokolum now y portyk. Podczas 
działań w ojennych 1939 r. zostaje spalony  
dach i hełm  jednej z w ież, nadto ulega roz­
biciu portyk i sklepienie zakrystii zwanej 
akustyczną. Roboty rozpoczęto od odbudo­
w y dachu, przyw racając m u pierw otne na­
chylen ie połaci. Po odbiciu tynków  z fasady  
frontow ej okazało się, że górna jej kon­
dygnacja zachow ała pierw otne podziały 
i dekorację. Postanow iono je przeto przy­
w rócić, zachow ując z klasycystycznej prze-



Ryc. 223. N ow y Ratusz i Brama K rakow­
ska. Stan z r. 1944.

budow y fasady jedynie ośm iokolum nowy, 
zrekonstruow any portyk. Dużo pracy po­
chłonęło  sporządzenie dokum entacji tech­
nicznej dla odbudowy sklepienia akustycz­
nej zakrystii. Zaprojektowano —  ze w zglę­
du na stan m urów — lekkie sklepienie  
żelbetow e z okładziną ceglaną od wnętrza. 
Zam ierzony efekt akustyczny został osią­
gnięty.

Do trudniejszych robót budow lanych  
n ależała  odbudowa części zniszczonych  
bom bą budynków  p o - m i s j o n a r s k i c h  
przy u l .  B u c z k a  6. Z lasow ane mury 
kam ienne rozpadały się w  czasie odbudo­
w y , stw arzając w iele  kłopotów w ykonaw ­
com  (ryc. 218 i 219).

R oboty konserw atorskie o m niejszym  
zakresie prowadzone były nadto w  nastę­
pujących obiektach sakralnych: c e r k i e w  
r u s k a ,  gdzie w ykonano now e pokrycie 
hełm u w ieży, w  kościele e w a n g e l i c k i m  
przeprowadzono rem ont w ieży a w  kościele  
d o m i n i k a n ó w  rem ont sygnaturki i 
w schodniej ściany kaplicy T yszkiew iczow - 
sk iej, poza tym  w  latach 1952—53 rem ont 
w nętrza. W czasie uzupełniania odparzo­
nych  tynków , stwierdzono, że mury za­
ch ow ały  swój zasadniczy zrąb gotycki a 
ceg ła  użyta do budow y naw  bocznych ko­
śc io ła  w ykazuje, że kościół budow any był 
w  kilku  etapach. W kościele p o b e r n a r -  
d y ń s k i r a  przystąpiono niedaw no do 
rem ontu zew nętrznego m urów z m yślą o 
ew en tualnym  odsłonięciu ich partii gotyc­
k ich , ukrytych pod tynkam i.

D e k o r a c j e  ś c i e n n e ,  z a b y t k i  m a ­
l a r s t w a  i r z e ź b y

K am ienica przy ul. G r o d z k i e j  8. 
W czasie rozbiórki ścian y  frontow ej sąsied­
niego budynku natrafiono na dobrze za­
chow ane partie dekoracji sgraffitow ej. Od­
kryty fragm ent należał do dekoracji attyki 
tej kam ienicy, pochodzi zapew ne z końca  
XVI lub pocz. X V II w . i  składa się z bo­
gato stylizow anych sp lotów  roślinnych. 
R ysunek otrzym ano przez w ydrapyw anie  
w arstw y pobiały w apiennej położonej na 
zw ykłym  tynku. P oniew aż dekoracja, jeśli­
by m iała pozostać na tym  sam ym  m iejscu, 
m usiałaby być ponow nie zasłonięta odbu­
dow yw aną ścianą, zdecydow ano zdjęcie  
sgraffita i przeniesien ie go do muzeum.

W kościele k a t e d r a l n y m  w  1953 r. 
kontynuow ano oczyszczanie barokowych  
fresków  Józefa M ajera z la t 1756— 57 w  na­
w ie głównej. Odkryto przy tym  kilka szki­
ców  na murze, zapew ne sam ego Majera.

W czasie rem ontu w nętrza kościoła d o ­
m i n i k a n ó w  na sk lepieniu  nad ołtarzem  
głów nym  odkryto kom pozycję m alarską  
w ykonaną tem perą i przedstaw iającą po­
stać papieża w  otoczeniu św iętych  dom i­
nikańskich na tle architektury. M alowidło  
jest datow ane — 1652 r., nazw isko malarza 
zatarte n ie dało się odczytać.

Cykl 6-ciu  obrazów z połow y X V II w ie­
ku z D rzewem  Krzyża Św. został poddany  
pracom zabezpieczającym . Na jednym  
z p łócien odczyszczono dość w iernie m a­
low aną panoram ę m iasta Lublina widzianą  
od wschodu. Poddano rów nież robotom  
konserw atorskim  jeden z pom ników  Fir­
lejów  znajdujących się w  kościele a m ia­
now icie P iotra F irleja zm arłego w  1619 
roku (ryc. 220). Pom nik z piaskow ca p iń- 
czow skiego pokryty został przed stu laty  
czarną farbą olejną, którą usunięto czę­
ściow o m echanicznie, częściow o stosow a­
niem  okładów  sody kaustycznej.

Zabiegom  konserw atorskim  poddany zo­
stał obraz M adonny z D zieciątkiem  z X VI 
w ieku, znajdujący się w  kościele pw. Św . 
Piotra (bernardynek) w  Lublinie. Z obrazu 
zdjęto późniejsze przem alowania, odsłania­
jąc partie złocone i srebrzone w yciskanej 
w  tle  m andorli oraz delikatny m odelunek  
i żyw y koloryt szat (ryc. 222).

H. G aw areck i


